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; |Braci Morawianów czyli braci „Ziedno* 
czonych, było dwa tysiące 1788 roku. -Do 
_ Betleem i Nazaret w Pensylwanii udało się 
ich naywięcey , gdzie osiedli, również iak i 
Ww Każolinie północncy ` nad fzeką Yadkin,.- 

gdzie sto tysięcy „morgów gruntu od. ed 
> Grenville zakupili: Zowią ] ich także Ziednoczo 

i nemi braćmi PEON SgS episkopalneg 
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, Kościoła. | 

W Betleem w Pensylwanii. iest- także ii 
' ezne bardzo zgroniadzenie tey sekty, która; 
| "znacznej bardzo posiada grunta, Do obchodu 
DA habożeństwa zbierałą się onina wielkim przy” 
) o krytym placu, Nieżonaci mężczyzni i niewia 
sty. mieszkają w oddzielnych. pomieszkaniach. 
^ Kobiety trudnię się zwykle ręcznemi robotami 
i nauką muz jyki, a dochód:i zarobek z ich 
przemysłu i pracy, idzie do wspólnóy wszy“ 
-.gllefin kassy, z któréy opędzaią się potrzeby | 
„nie małżeństw dzieie się u nich tym spo- 
$ _.sobem. Młodzieniec chcący się żanić udaie się 
f ` do przełożonego duchownego, który mu jé 
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"nach w Nowym, Yorkwy 


R wydatki każdego w szczególności, /Zawiera- > 
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yprzez godzinę, powraca potem i pyta `o wza” 
emne ich zezwolenie, które ieżeli nastąpiło. 
slub zaraz nazaiutrz 6dprawia się. W prze” 
ciwnym r razie. zapisuże.jich imiona na tablicy, 
w „micyscu zgromądzania się wywieszoaćy , 
a kobieta póty za. mąż póyść niemoże , pó- 
ki temuź mężczyznie któremu przędsiawio. AA 
ną była; znowu żenić się nie zechce. Nowo- < 
jeńcy dostaią zawsze oddzielne: pomieszkanie 
Le ogrodem ; dzieci ich.za$ skora do sześciu 
lat dochodzą idą na wychowanie: sa semina: 
ryunt, i 

Uniwersaliści. o tey sekcie niemożna 


| było dotąd: powziąść pewnych "wiadomości. 


Dzieli się ona na dwa „oddziały, to iest: na 
stronników: Chineryego i Johna Murray 
; Sdiakersy, C Straszni ) są w bardzo. ma- 
tey. „Boskie. „ „zamieszkali ńdywięcey Nisken- 
i Canterbury oraa 
Nęgmhampschire., w Connecticut. y 
S Tunher sy. Oddzielna sekta w Pnsytwa- 
mid, w zwyczająchwi i w obrządach swych -do 
Kwakrów - zbliżona, Kobiety spiesekacą od” 
dzielone ‘od, męzczyzi , z któremi niewolno, 
jem się widywać iak tylko podczas nabożeń- .. - 
„stwa i w interesach całego zgromadzenia do» 
tyczących. Na nabeżęństwo zbieraią się €o 
dziennie dwa razy. Pierwszemi założycielami tey: 
sekty byli niemcy; którzy sprzykrzywszy 50-, 
bie życie tułackie osiedli nad rzeką Eufrata; 
i tam oddzielną zaprowadzili osadę. W pośt, 
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powaniu swym okazuią eni zawsze wiele stoj. ` rzutów, a iako swiadek i wiadómy starań 4 
cizmu, mniey ważące rosķkosze-ipizeciwności Króla o wprowadzenie do Polki i ustalenie 


Życia ludzkiego. Ubieraią się tak męzczy. | w niey: pięknych kunsztów, chcę dodać do też 


zni iak i kobiety w długie białe płaszcze , w  goż Rysu niektóre szczegóły.. — , Przecho” 


gribą koszulę i dwie ciężkie trzewiki. Mez- | dząc więc koleyno artykuły wspomnionego | 
pisma, muszę nasamprzód oświadczyć iż niee 


czyzni używaią szarawarów i brody niegolą, 
- , Zarobek i dochody ich pracy idą do iednóy 
 wspólnóy kassy, która ich wydatki i potrzee 
by opędza. - 5 
Sandemańczycy, są naymniey liczni od 
Wszystkich; małe towarzystwo exystuijące w 
Portsmouth w Kewhampschire składa całą ich 
sektę. l z - ; 
Meaoneci. Tak nazwani od niejakiego 
Szymona Menno , bsptisty rodem niemca i 
żyią w Pensylwanii, roku 177 było ich 4,000, 
mieli 13 Keściołów a składali 40 kongrega- 


cyi 
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SĘ USZŻZE 
Odpowiedź i uwagi nad krótkim 
rysem malarstwa w Polsce. 
(Artykuł nadesłany) ` 


dość dokładoże twierdzi autor ,, 1È Papież 


psu wszystkich naysławnieyszych posągows 
„popiersiow, rąk, nóg i inne przedmioty po* 
trzebne do sztuki rzeżbiarskiey. — Gdyby zbior 
gipsów pozostały pó Królu Stanisławie Aue 


papieskich, wierzyć by. można iż Król wie 


tychże odlewów: wiedzieć wszelako nałeży iż 
ten zbiór był złożony z wielu innych odle« 
wów naysławnieyszych posągow i popiersiów 
marmurowych, znayduiących się po galerye 


ko też po kościołach we Włoszech i we Fran- 
cyi i że cały zbiór gipsów Stanisława Aue 
gusta taxowany był przeszło 1800 czerw0* 
nych złotych, gdy gipsy które,. dostały się 
za pomocą Papieża Ganganeliego do Warsza« 
wy, a które zapłacił Stanisław August z wła 
sney szkatuły, kosztowały niewięcey iak 125 
czerwonych złotych, iak okazuie oryginalny 
rachunek Ministra Polskiego w Rzymie znay« 
duiący się w moich rękach. E 


Znalazłszy przy Gazecie Wego, Redakto- 
ra zdnia g Października rokn bieżącego Nru 
81 pod artykułem Rozmaitości, Krótki rys 
malarstwa w Polsce, a spostrzegłszy w nim 
niektóre niedokładności i opuszczenia, rozu 
miałem że osoby wiadome o prawdziwym 
stanie pięknych kunsatów, w naszym kraiu pod 
czas panowania Króla Stanisława Augusta, 
Monarchy, któremu tyle są winne nauki 
i edukacya publiczna, zechcą udzielić publi- 
czności swych uwag w czem autorowi tego Daley utrzymuje autor wswym Rysie; 
rysu brakowało na dokładney wiadomości by.| iż staraniem iednego tylko Professora P'ogła 
mógł sądzić o dziełach i czynach artystów o | zachowaną została naywiększą część tych po% 
których pisał, = Omylony tednak wóz 


Ganganelli naywięcey dopomógł Sżanisławoe 
wi aśugustowi do podniesienia podupadłego zie 
pełnia stanu sztuk pięknych.i kunsztów w Pole | 
sce, przesławszy mu odlewy oryginalne z gie . 


guście składał się iużiedynie z odlewów znaye 
duiących się oryginałów w galeryach imyzeach | 


ach innych Xiążąt i możnieyszych Panów ias 


iem dotąd oczekiwaniu » widzę się bydź znie- () Do zakupienia reszty odlewów był uży: 


wolonym iako syn bronić sławę oyca wzglę:. ty bawiący w Rzymie Szwagier Marcé. 
dem czynionych mu w pomienionym rysie za» | la Bacciarelli architekt Brocchi. 
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nien był temu tylko; Papieżowi posiadanie ; 


Pe" 


-Sągów, gdyż on pierwszy doniósł Rządowi Pru- 
o kiemu- iż dach nad salą w zamku w którey 
„te modele były zachowane, zagrażał gaja- 


dnięciem,. nieczyniąc żadney wzmianki o'oka- 


Zaney wtey mierze równey gorliwości ze strony 
| Marcella Bacciarelli, który daleko pierwey 


Przedstawił Kamerze pruskięy i samemu mi- 


` Bistrowi H oym. gwałtowną potrzebę naprawy 


tego dachu i otrzymał od nich nakaz dany 


Panu Zug budowniczemu, przedstawienia w. 
- tey mierze koszto-rysu. — Zamilczeć o tćm 


byłoby to zostawić w publiczności mniema- 


nie, że oyciec móy Żadney niemiał pamięci 


"go moiemu Oycu: „jakoby, nieudziełał nauki i 


« żadnóy pomocy, błąkali się pomiędzy nay*. 


a aachowanie tak kosztownego zbioru, któ- 
ry stał się teraz przez nabycie onego dla 
Uniwersytetu Królewskiego w Warszawie, tak 
Ażytecznym "dla aplikuiącey się młodzieży. 

©  Przystępnię teraz do zarzutu  czynione« 


m talentu swego Polakom, którzy będąc bez 


B pięknićyszemi wzorami. s 

Lubo autor wspomnionego: Rysu czyni 
wiednóm mieyscu uwagę iż Marcelli Baccia> 
relli był prawie zawsze zatrudniony dla Króla 
i innych Panów: możnieyszych, iw tym wzglę 
dzie zdawałoby się, jakoby pragnął -go uniewin-: 


niać, gdy atoli ponawia takowy zarzut w ine | 


nym artykule, wystawisiąc przytem oyca me: 


-go iako człowieka niewdzięcznego, iyzbytecz 


mie obsypanegó dobrodzieystwami, swego. Mo: 


"narchy; =— gdy zarzut podobny ubliża sławie 


i. . Es ~ . 1S A r 
_ ego i szeseremu przywiązaniu które miał za- 


wsze dla Króla i dla krain, wieg muszę oka- 


` zać, chociaź w przydłuższym może sposo. 
bie jak nie słusznie obwinionym został. — 


Był zaiste Marcelli Bacciarelli aż nadto 
zatrudniony przez Króla, by mógł oddać się 


'- calkiem i iedynie ukrszłałceniu uczniów w sztu- 


-ce rysunku i malowania; — bo chociaż był 


ciągle zaięty malowaniem obrazów history« 
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tznych któremi są napełnione pokoie "Zam- 
ku Warszawskiego. i Rezydencyi letniey 
Krółewskićy -w Łazienkach,. nielicząc, w to 
przeszło 250 portretów oryginalnych także 
malowanych dla Króla, ani wielu innych więk: 
szych i. mnieyszych obrazów które robił dla 


* innych. osób, mianował go Król Jeneratnym 


Dyrektorem 'swych budowli dałączaiąc doo: 
bowiązców tey pracowitey fuukcyi, dozór 
nad wszystkiemi ógrodami, pryw atnemi pos: 
sessyami iego i ńawet nad Ekonomią Kozie 
nicką; — niebyło, przytem festynu lub obcho- 
du publicznego, nie było widowiska, illumi- 
nacyi, faierwerku, bala, zabawy lub koncer- 
tu u dwóru, których by urządzeniem niemu- 
siał się trudnić moy ojciec. — Polecił mu 
niemniey. Król bezpośrednią „korresponden- 
cya z naysławnieyszemi artystami zagranicz 
nemi od których odbierał doniesienia o wy: 
chodzących nowych dziełach co do kuńsztów ` 
pięknych, o przedaży obrazow, posągów, ry- 


cm, rysunków i t. dow skutku których to do», 


"niesień przedstawiał Królowi coby nabyć wy” 


padało dla uzupelnienia: bb powiększenia e- 
xystującychiuż zbiorów Królewskich. — Prowa- ` 
dził także M arcelli Bacciarelli korresponden-= ` 
cyę z przełożonemi różnych masufakiur za- 
granicznych, zkąd sprowadzał Król meble, 


zwierciadła, bronzy lub materye jedwabne do 


ozdoby swych pałaców; — miał oprócz tego 
zwierzchni dozór nad kopalniami kamieni 
i marmurów Krakowskich, do urządzenia któ. 
rychi wydobycia materyału bedac w roku 1786 
| we Włoszech, ugodził i sprowadził, Bacciarelli 
do Palski z Carary zdatnych rzemieślników 
i kamieniarzy którym maywięcćy  iesteśmy 
winni iż teraz kray nasz może cię obeyść 
bez marmurów kolorowych „zagraniezny ch. 
Pomimo tylu zatradnień,pomimo krótkości cząę 
su któren mógł mu jeszcze pozostać, piezapied: 
bywał jędnek Marcelli Bacciarehik poświęcić 
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=, się malarstwa Peźnanawicz ; Stisło, Tokarski : 
oycieć. Zucharski, PY.ahl, Padarowskt i ihi.” 

, Pierwszy miał osobliwszy talent" do tysink u, 
-co świadczą exysttiące kopie ezábna kredą * 
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codzień godzinę iednę ir drugę: do frzeyrze. 
x A . syg — .ę 
nia 4 - poprawy rysunków i małowań ticzniów. 


Odwoluię się: w tém mieyscu do osób esz. 


cze żyiących, które ; korzystały tady ina. 
uki oyca moiego. lub które brały potnim 
początki w tych: dwóch kunsztach. ií Jeżeli 
-zaś pomiędzy tyłu osobami które uczęszczały 
do "malarni na naukę, niewiele policzyć mo. 
/ žna któreby z niey odniosły korzyść, czyliż 
wiem oyca mego obwińiać można i czyliż 


tak od niego iak od któregokolwiek profeso. 
“Zra lub nauczyciela w jakimkolwiek bądź 
` kunszcie lub wiakieykolwiek natce, słusznie - 


wymagać można, aby koniecznie uformowali 
godnych siebie: uczniów, ieżeli ci ostatni 


niemaią powołania, zdatności, pilności lub ócha- 


‘ty do nanki? — Mylnie także autor Rysuutrzy: 
mmie, iż móy oyċiec niestarał się: żadnego 
„formować ucznia, „wszakże pod nim uczyli 


CI | tr - ` A E 
-Obrazów Królów polskich malowanych na mie- 
dzi przez oyça mego, do sali zwańey marin- 


4 : > e'a k E 
rowa w zamku Warszawskim, trzeci ł ostatni. 
« wsławili się szczególnie talentem odnawiania. 


„i reperowania starých obrazów. — Pawa} 
także radę swoię każdemu któ ią thciał żą. 
lagnat; korzystali z niey FrańciSzek Śmugle- 
wicz i 7 oyniakowski. — Ueryli Siętikże ry} 
sunku pod moim oycem: M arszałkiewicz, 
Paszkiewicz, Janiszewski, Misiewicz: AJGhp 
sztycharz,. tudzież: głuchoniemi: SSiehnichii 
, Pauczyński:i Stachowicz, z Dódac hase 
iż lubo bèz pochlebstwa Bózyć miba N a 


cella Batciarelli w gtońie hiepöspobövéti"ia. | 


larzy, ktdrzy: kiedys mieszkal w fiey sAm 
kraiu, wszelako” n dim tak Smara’ faf 
opinią 6 swoim talencie, (2 niżzdityałćć Gu 


sig aby iedyńa jego nauka i kopiowanie łk. 
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sitych iega tylko obrazów! były dostateczne 
do formowania znakomitego artysty, przeto 


ną pówrzenę wysyłania za granieę - aplikuią< 
cey Się młodzieży, dla ukształcenia się na wz0- 
rach sławnych tmalerzy i snycerzy, któryt 


miec; Włochi Hollańdyi: a Przychylił się Kró 
do wsławieniasię oyca moiego za Panami Wahl 
F erdynandem Pink' synem astbiacza AB 
synem malarza miniatur, Kueharskim 124 


Między pozostałomi małowidłami po Królu, 


szych "Fanów" we Włoszech. — 
+ gg aG Dalszy ciąg listupoiem ) $x 


$ x iE SĘ k 
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AV JATIA FROAN arada ia 


i W okolicach Wendorf o pół mili ad Wis 
zmar (wPomeraniiy złowiono niedawno wiel- 
ka rybę, hatezącą: do rodzaii PP ielarybów » 
' zdaiomą w hi:tóryi paturalney pod imieniem; 


Pauną /Raiecką malarzami, którym hoyny 
Monarcha nietylko pensyą. lecz i koszta po”. 
dróży opłacać kazał. — PY ahl 1 Kuchar 
ski, tudzież Panna Raiecka która poszła po” 
tóm za mąż w Paryżu za Hana Gault Sin" 
Germain, dowiedli przer swą pracę iż Król nieło* 
Żył 'da:emno “na ich £ talentu mksżtałeewie: Ą 
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nieprzestawał przedstawiać Królowi koniécze 
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obrazy slub + posągi . zdobią nayznakomitsze 
*gallerye , muzea Jab” kościoły Francyi, Nier 


„W 


widzieć można zwłaszcza. pędzla, Pana Iy okł d 
"wiełkę  lezbęs:kobpii - naywybornieyszy: b oe. 
brazów  galiryi Króla Saskiego i możniey* 
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PRERA MiS ops.  Miala długości 12 stopr - 


Włościańie którzy ią jeszcze żywa złow i po* 


rąbali natyćhmiśst i część zgotow ali. „ Powiae 
>, ua Aut 7 menci p Rar ER KASE 372 . x ś4 
daią ze smak iey tak iest podobny do nąlę* 
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nie.. Lecz iako szczerze milczący akademik, 
- podziękował D ktor Zeb į słowa nie rzekłszy, 
napisał na boku poczetu, liczbę swoich ‘nos 
wych współezłonków,— 100 potem dołożywsży 
zero przedłiczbą, wyrąził pod spodem: Nie 
będą znaczyć ni maićy, ni więcey (0100) Pre- 
£es zaś odpowiedział skromnemu Doktorowi 
2 równą grzecznością iak przytomnoscią; po- 
łożył bowiem liczbę ieden przed liczbą. sto i 
Podpisał: Będą znaczyć dziesięć razy więcey 
(fiaoo). 


II. 


O znakomitszych w starożytności 
i terażnieyszych bibliotekach. 


p EEN, 


Naystarożytnieyszy zbiór Xiąg mnay- 
dować się miał w Menfis. u Króla Osyman 
dyasa. W Grecyi założył Pisystrat pierwszą 
bibliotekę w Atenach, którą Xerxes do Per» 


syi zabrał, — późniey iednakże wróciła do. 


Aten. -Naysławnieyszą w-starożytnośeci była 
biblioteka „Alewandryyska. 


W Rzymie założył pierwszą publiczną 

- „bibliotekę Asinius Pollio, Pòżniey znakomi- 
tą bibliotekę otworzył Juliusz Cesar, zleciwe 
Szy iey ułożenia FV arronowi. August założył 
-dwie biblioteki, z których się iedna palati- 
na zwała, ponieważ znaydowała się w świąty* 


ni Apolina na Pałatyńskiem wzgórzu, — | 


druga zaś była w teatrze Marcellusa. Pa- 
miętny za czasów Nerona pożar pochłonął 
wiele bibliotek. Założył ie znowu Domitian, 
a Traian w znaczney liczbie nagromadził sza. 


_ Szynieniu czego, nie mu mie pozostało tylko 


5 Wyrzec wedlug zwyczaiu krótkie podziękowa- 


Ro 1 Foot GZ CRA ARE 
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| cowne i rzadkie dzieła. Publius Victor liczył 


i28 publicznych bibliotek w Rzymie, nie 
licząc wto wiele innych prywatnych. — W g 


(i wieku wiele założono bibliotek a szczegól. 
| niey w klasztorach, na wyspach „drchipe- 
| lagskich. Arabowie założył: w Arabii znacze 


ną biblioteką z Arabskich książek. Æl Ma: 


| nun kazał nawet skupować wiele dzieł grec- 


kich i do Bagdadu sprowadzać. Na zachodzie 
dopiero w drugiey połowie 8 wieku za przy- 


| kładem Karola W, zaczęto zakładać bibliote- 
ki. m 


We Francyi fedna znaysławnieyszych znaydo: 
wała się w opactwie S. Germain de Pres w Parys 


| žu, w Niemczech zaś w Fuidzie, Corwcya od ui 


wieku w Hirschau. W Hiszpanii żałożyli As 
rabowie we 12 wieku q0 publicznych biblio- 


tek, z których iedna w Kordubie zawierała - 


w sobie 250000 Kiążek. Również w Anglii i 
we Włoszech zakładano biblioteki, a szcze< 


| gólniey przez Ryszarda „Angereyle, Petrarkę; 


Bokacia, i. w. i Każdy sohie wystawić mó: 
źe, ile trudów i pracy kosztowało dotad —= 
zgromadzenie dzieł, których nabycie dru: 
kiem ułatwione bydź nię mogło. Wynalezie= 
nie dopiero druku iak. w literaturze i roz- 
przestrzeniu powszechney oświaty, tak i w 
tey -mierze stanowi „ (prawdziwą - Epokę. 
luż potóm nagromadzenie Xiązek ani tyle 
trudów ani kosztów nie potrzebowało. Mi- 
kołay V założył sławną bibliotekę VP aty: 
kańską, Kardynał Bessarion pomnożył także 
swoy wielki zbiór xiąg w PY enecji. $ 


Parlament zakupił teraz piękną bibliote- 
kę sławnego wędrownika P. Burney ‘dla Mu- 


| zeum Brytańskiego, za 13,500 Bs.. — Znay- 
-duie się w nièy, naywięcey dzieł Greckich, s 


pomiędzy niemi 47 wydań Eschylesa, 26 A- 


nakreonia, 12. sApoloniusza '[Rodyyskiego, 


= 


5;Apchtimodeoy” yy Arfstofimesa;: 10-- "dex | 
16 Kalimachas 50 Demostenesa, 166: 


Eurypidesa, 87 Homera, B0 Fooien 4/102. 


TAUS; 


Sofoklesa i t. d. 
Naysławnieysze biblioteki ooo są: 
ak yna 


8. Biblioteka Królewska 


w Paryżu st e e 359000: 80000) 
a. Biblioteka. dworska ; 
w Munich | ecs «. 408000|- - 9000. 
5, Biblioteka. Cesarska. SSA wh 
w Petersburgu e. 500000], 11000; 
4, Biblioteka Cesarska y 
“w: FPViedniu: =e « 560000]. t2000 
5. Biblioteka Akademi. œ ROS 
| | czna w Getyndze é 400000 x - 
6. Biblioteka Królewska: ! 
w Dreźnie | = «s a` 200000 5000 
ja Biblioteka Królewska. 2 
wKopenhadze - 150000 3009 
*8. Biblioteka Eskuryale ' 
w Hiszpanii .«. 150000 Ji śm iR 
IA, a jkópis 
g. Biblioteka Królewska. 
w Berlinie + += + 130000 | 6000 
z0. Biblioteka akademi- 
czna w Pradze ` © 130000: 8006 - 
«1 Biblioteka Królewska 
å w Sztutgardzie | » 116000 =» 
_ i2, BibliotekaWatykańska 
| w Rzymie! =,=. « 30000" |- 40000- 
13, Bibliotoka Bodleianska 
w Oksfordzie ~ | 5ooo00| 359000 
14. Biblio: epii À 
„Muzeum w Londynie 150000] 60000 -. 


TV: 
Nówa: gra: Szachów... 


* W Paryźu : wyszło. teraz dziełko le jeu 
da la. guerre. de. terre eż de. mer, eto, przy 


rękopis: 


któjetwwówak gra szachów iest "opisana Mor i 
‘iia ią dostać u F augeois; tabłetier,. ate singe 
| vert, rue desi “Arcis, składa: się, z ae 


, cych figur:. 


, Król "- ~- og ~. “u ky f 4 


| Marszałek, czyli a Wódz 
| (Kr/lowaszachów): «Rae 
| Jenerał Dywizyi (nowa zur). r. r 6 
Ciężka. artyllżrya z kanonierami.( wieża > 
' “naktórey żołnierz stoi ): Ei 
, Lekka: artyllerya (laufry) Ei ozgwca m 
Jazda (koniki)! s Rz A E 
Piechota leniówa (chłopki) - . + 1 +23 
|: Gwardyaprzyboczna(chiopkij > + -= 3 
| Jnżynier (chłopek z koszem) `- + 

> | Saper gwardyi z woiennąkassą, {chlos 
| -pek z wózkiem, nowafigura ) «rh 

Ogolem ~ 


Tabory każdegć korpusa składają się 

z rogatek i palisad (poruszająca się figurs t 

Pontonów ktdre służyć oraz mogą Zas, 
- kanonierskie szalupy; każdy. korpas a 
może mieć ich po ~- - o: . 4 

Ogół wszystkich sztuk _ potrze- 2:4 


bnych do woynylądowey =  - + 22 


W woynie morskiey pontony używae 
ią się iako- okręta i dodaie się ieden 
„Admiralski okwct, który zaymuie 


dra pola, i tylko: przez dwie razem f 


poruszone. figary wziętym bay mo* 
że. «- |. ms . - 
"Liczba. więc wszystkich: Bk do 


woyny morskiey = . R + 29" 


Komplet obu.korpugow - 46: 


e 


R 


